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Wiadomości zagraniczne, 
— Borodino 8 Wrzesnia, — 


Przybyli tu: Austryacki arcy-xiąże Albert, 
królewicz pruski xiąże Albert, niderlandzki 
xiąże Alexander. N. Pan znalazł, że wojska 
6 korpusu piechoty odbywały dokładnie obras 
ty, i w skutek tego oświadczył podzięko- 
wanie swoje głównie -dowodzącemu armiją 
czynną i monarsze zadowolenie dowódcy kor- 
pusu, oraz wszystkim naczelnikom.— Rozkaz 
dzienny do wojska, »Dxialwa! Oto macie 
przed sobą pomnik, świadczący © pamiętnym 
Czynie towarzyszów waszych! Tu, na tem 
šamém miejscu, przed 27 laty, dumny nie- 
przyjaciel marzył o zwalczenia rossyjskiego 
Wojsko, występującego za wiarę, Cara i Oj- 
©zyznę! Najwyższy ukarał zarozumiałego: 
od Moskwy do Niemna, rozsiane zostały ko- 
ści zuchwałych przychodciów, i my weszlismy 
do Paryża. Teraz nadeszła chwila oddania 
cześci wielkiemu dzielu. Niech więc wiecznie 
trwa pamięć nieśmiertelnego dła nas Cesarza 
Alexandra I; mocna jego wola ocaliła Ros- 
myą: niech będzie wieczna chwala towarzye 
£zom naszym, poległym śmiercią bohaterów; 
oby czyn ich był przykładem dla nas i dla 
poźniejszćj potomności, Wy zaś bądźsie zaw- 
46 nadzieją i obrcną monarchy waszego i 


wspólnój matki naszej, Rossyi. Na oryginale 
własną J. C. Mości ręką podpisano: Mikotaj, 
W obozie pod Borodiaem daia 26 sierpnia 
1839 roku. i 

— Paryż 8 Wrzesnia. — 


Król, królowa, księżniczki Adelajdai Klo» 
mentyna, tndzież xiąże Montpensier, przy. 
byli wczoraj w dobrem zdrowiu, do zamka 
St. Cloud. przyjmował ich xiąże Nemours, 
który tamże przybył przed południem, 

Ponieważ w ostatnich czasach tylokrotnie 
była mowa o przywilejach prowincyj baskij. 
skich, nie będzie przeto obojętną, bliższą 
wiadomość o tém co nazywają fueros. Każdą 
prowiocya ma swoje właściwe fueros, W Na- 
worze władza królewska reprezentowaną jest 
przez vice króla, który jest naczelnym do» 
wódcą wojsk, gubernatorem Pampelony i mę 
prawo prezydowania w kortezach, w wielkiej 
radzie nawarskiśj i w najwyższym sądzie, 
Deputacya składa się z trzech stanów (esige 
mientos}, które na trzy lata są wybierane i 
corocznie zgromadzają się. Stan Duchowny 
stanowi pierwszy rząd i uszanowanie Naware 
czyków dla duchowieństwa jest tak wielkie, 
że w razie różności zdania w kortezach, głos 
duchownego es/łamtenło stanowi przeciw gło. 
som innych dwóch stanów, Po nim nastę» 
puje stan wojskowy w kiórym zasiadają szi5e. 


2 


ehta i kawolerowie, a ponieważ szlachta w 
Nawarze, gdzie starszeństwo rodu istniejs 
w całćj mocy bardzo jest liezną, przeto stan 
ten łącznie z stanem duchownym, rozstrzyga 
wszystkie prawie kwestye. WW trzecim sta- 
nie prokuradorów, zasiadają deputowani, przez 
posiadaczy ziemskich, kupców i adwokatów 
mianowani. Do tak zebranych kortezów do= 
dani są jeszeze biegli prawnicy, którzy w 
równej ilości brani są z Nawarry i Kastylii. 
Ale ci mają tylko głos doradczy w niektó- 
rych przypadkach, jak prawnicy koronni w 
Anglii, Vice król prezyduje w kostezach i 
zagaja ich posiedzenia w imieniu krola, ale 
nie może im nic przepisywać. (ortezy ma- 
ją wyłączne prawo, roztrząsania wszelkich 
spraw Nawarry, Vice król nie mo Żadnege 
prawa oporu. Przeciwnie kortezy, mają sta- 
nowcze Veto we wszystkich postanowieniach 
i rozporządzeniach, które nie mogą być w 
wykonanie wprowadzone bez wyraźnego do; 
zwolenia kortrzów, Izba obrachunkowa od- 
powiedzialną jest za dochody i wydatki. Co 
się tycza sprawiedliwości, ta w pierwszćj in- 
stancyi zarządzaną jest przez alkaldów miej- 
akich, w drugiej przez alkaldów dworu (corte) 
a w trzecićój przez wielką radę Nawarry. Za- 
dna sprawa sądowa nie może być roztrzyga- 
ną za granicą królestwa, Nie ma żadoego 
urzędu celnego oprócz tego jaki postanowią 
Kortezy. Ta kwestys ma stanowczą ważność 
w oczach Nawarczyków. Zbyt byloby ob- 
szeroćm wyliczenie wszelkich instytucyj mu: 
nicypalnych, które w Nawarze panują, nie- 
które urzędy tego rodzaju są wybieralne, ine 
ne mują dziedztcznych regidorów i alkaldów. 
Król nie otrzymuje od tego kraju %adnych 
więcej podatków prócz 44,000 franków. W 
Czasach wojennych jednak, Nawarczykowie 
okazują się gotowemi do ofiar w ludziach 
i pieniędzach. Król Hiszpanii może sam tyl. 
ko zarząd poczt ustanawiać, nie może przy- 
tem wojsk hiszpańskich tam posyłać. W Gui» 
poskoi tylko dozwolone jest królowi osa- 
dzić wojskiem Irun i San Sebastian. 

Król i rodzina królewska, odjechali wczo» 
raj wieczorem z zamku En do St. Cloud. 

Panowie Jardot, de la Gondil i Saragoza 
jak dvnosi Moniteur odjechali wczoraj jako 
komisarze rządu francuzkiego do jenerałów 
O'Donnell, Valdez i Espartero, dowódców 
armii katalońskiej, centralnej i nawarskiej. 

Na przedmieściu St. Germain zbierają 
się podpisy na korzyść don Carlosa. Legi- 
ty misci nie uważają jeszcze sprawy jego za 
upadlą, W ostatnich dniach odbył: eni wiel- 


kie zgromadzenie, na którem objawiło się 
najgwałtowniejsze oburzenie przeciw Maro- 
towi i tym którzy mieli go przekupić. 
Zawarta między Xięeiem Vittoryi a Ma- 
rotem ugoda, brzmi tak: Artykuł I. Jenerał 
kapitan gwardyi narodowej, Don Baldemero 
Espartero, pospieszy dopełnić swojego prty* 
rzeczenia i zobowiązuje się formalnie przede 
łożyć kortezom , przyznanie albo zmodyfiko- 
wanie przywilejów. 2 Posady, stopnie i or- 
dery, oficerów i innych osób które do armii 
dowodzonej przez Jenerała Porucznika Maro- 
to należą, zostaną zatwierdzone, ostatni poda 
etat broni do którćj te osoby należą. Będzie 
im dozwolone słażyć dalej, ku obronie kon» 
Stytucyi 1837 roku, tronu Izabelli Zgiej i re- 
jencyi jej dostojnćj matki, jeżeli nie zechcą 
udać się do domów, 3. Ci którzy zechcą 
zostać w służbie, albo będą istatnie czyn- 
nemi albo umieszćzeni zostaną jako nadhcz- 
bowi. 4 Cu się tycze tych, których wolą 
jest wrócić się do domów, Jenerałowie i bry- 
gadyerowie otrzymują prawo wybrać miejsce 
zamieszkania, gdzie otrzymywać będą Żołd, 
przeznaczony dla ich strąpnia w służbie czyn- 
nój, niźsi dowódcy i śl otrzymają 
albo nieograniczony urlop, albo rettret. Je- 
sli kto z wspomnionych, życzyć sobie będzie 
na niejaki czas urlopu, otrzymać go może 
wd inspektora armii, Ktoby chciał urlop ta- 
kowy za granicę otrzymać, ndać się ma do 
Jenerała Ispartero, który mu paszport i po» 
Zwolenie vyjedna. 5 Udający się za urlo“ 
pem za granicę, otrzymają cztero miesieczny 
żołd, ten warunek rozciąga się na wszystkie 
klassy, od Jeneralów aż do najniższych offi- 
cerów. Powyższe warunki rozciągają się i 
do wszystkich cywilnych urzędników, którzy 
się we dwanaście dni po ogłoszeniu tej ugo- 
dy zgłoszą. 7 Jeśli dywizye Nawarry i Alay 
postąpią tak jak dywizyw Kastylii i Guipoz- 
koi, w takim razie warunki poprzedzające i 
do nich rozciąguione zostaną. 8 Parki ar 
tyleryi, zapasy broni, ubiorów i żywności, 
będące obecnio pod rozkazami Marota, od. 
dane zostaną jenerałowi kapitanowi don Bal- 
deinero Espartero. 9. Jeńcy należący do kur- 
pusów prowincyi Biskai i Guipożkoi, tudzież 
dywizyi Kastylii, którzy przystaną na wszyst- 
kie artykuły obecnej ugody, zostaną wyp: 
szczeni na wolność i używać będą wszelkich 
korzyści jak inni wnjskowi, Kto nie zgadza 
się z temi warunkami, pozostaje jeńcem wo- 
jennym. 10 Jenerał Kapitan den Baldemers 
Espartero, zaleci rządowi i kortezom, wdo- 
wy i sieroty tych poległych w obecnćj woj- 


nie, którzy należeli do korpusów przystępu- 
jących do niniejszćj ugody. goda niniejsza 
zntwierdzooą została dnia 31 sierpnia 1839 
roku, w główoćj kwaterze w Bergara, — 
Xiążę Vittoryi. — Rafael Maroto. 

— Londyn T Wrzesnia, — 

Lord namiestnik Irlandyi, baron Fortescue, 
zupełnie wrócił do zdrowia, z slabości, któ- 
ra go przymusiła odroczyć zamierzoną po- 
dróż po Irlaodyi. 

Piszą z Quetta, gdzie stoi nasza wscho- 
dnio-indyjska armija, iż zdobrego źródła do- 
wiadują się, że Dost Mochamed, król Kabulu, 
(zwany pezez kompaniję wschodnio indyjską 
przywłaszczycielem, ponieważ taż kompanija 
koronowała Szacha Sudszę w Kanduhar.) po- 


stanowił bronić przeciw oam swoją stohcę. 


Posłał on swego brata do wąwozu Khyver 
z 10,000. jazdy, aby przeszkodził przejściu 
wojska dowodzonego przez syna Ruodszit 
Singa, podczas gdy on sań postąpi przeciw 
nam z całą swoją piechotą i 10,000 wyboro- 
wej jazdy. 
— Konstantynopoł 21 Sierpnia. = 

W skutku narad jakie miały mjejsce z po. 
wodu odpowiedzi Mehmeda Ali, na ostatnie 
oświadczenie posłów wielkich mocarstw, ci 
dyplomaci zapewo:li na nowo portę, że po~ 
zostają przy dawniejszćm postanowieniu, i ża 
rząd J. Wysokości może im pozostawić wszel- 
kie starania wzylędem sprawy, która się ich 
sprawą stała, i którą oni czyonie się zajmą, 
skoro tyłko otrzymają ostateczne instrukcye 
od swoich dworów. To oświadczenie porta 
przyjęła z wdzięcznością i zupełną ufnością. 
Nazajutrz, (dnia 17) odbyła się nadzwyczajna 
rada u Porty, na którćj obecnemi byli mini- 
strowie, wielcy dygnitarze, członkowie dywa- 
nu i wielu ulemów, Odpowiedź Mehmeda 
Ali została odczytaną i roztrząsaną, poczem 
przedłożonemi zostały zgromadzeniu nowe 
oświadczenia pięciu posłów, które utwierdzi- 
ły dywan w postanowieniu oddania tej spra- 
wy zupełnie rozirzygnieniu przyjaznych ga- 
binetów. Na tem samém posiedzeniu na wnio- 
task wielkiego wezyra, roztrząsano rozmaite 
projekta względem środków utrzymania spo- 
kojności państwa. 

— Alerandrya 16 Sierpnia. — 

Postępowanie mejtków tureckich, staje się 
z każdym dniem samowolniejszem; nie chcą 
oni ulegać już swoim oficerom i moiemają, 
że wszystko im woln?. Pasza, aby ich pie 
zniechęc:ć, nie wote zbyt estra Z simt pee 


stępować, ale zdaje się, że bardzo radby po- 
zbyć się ich w dobry sposób, Tymczasem 
choroby znaczne czynią między niemi postę- 
py, nie wiedzą gdzie chorych już umieszczać 
wszystkie szpitale są przepełnione, 


-- Da —— 


Rozmaitości. 


Pan Daguerre odbył w dniu 7 b. m. w 
sali ministerstwa spraw wewnętrznych w Pae 
ryżu, pierwsze publiczne doświadczenie, z 
swoim wynalazkiem, W ostatnich czasach 
kilku niecierpliwych czyniło doświadczenia, 
które bezwątpienia niedokładnie wykonane, 
wzbudziły niejaką wątpliwość względem skuts 
ków tego odkrycia. Posiedzenie, o którem 
mówiemy, zniszczyło zupelnie tę wątpliwość, 
a nawet można zapewnić, że pod okiem wy: 
nałazcy, nawet niezręczni dobrze wykonywali 
zamierzoną robotę, Pan Daguerre postępo- 
wał tek jak w raporcie o jego metodzie opi. 
sanem było. ‘Wszystko znajduje się w ozdo= 
bnćj skrzyneczce, która kosztuje 330 frane 
ków. Powłeczona srebrem tablica miedzia- 
na, oliwa i bawelna przeznaczona do nadania 
poloru. Tablica najprzód czyści się suchą 
welną, potem macza się ta wełna w miesza» 
ninie wody dystylowanej i kwasu saletrowego 
(w stosunku 16 do jednego) i tem się napro- 
wadza tablica. Skoro to się stało, okazuje 
się na powierzchoi metalu niejaki połysk, poe 
czem sypie się na to drobny bardzo pomex, 
i znowu wyciera się Świeżą wełną. Tablica 
kładzie się na ruchomy trójnog, gdzie roz- 
grzewa się płomieniem spirytusowym, dapó. 
ki srebro nie powlecze się białawym polye 
skiem. Ntudzi się znowu nagle, kładąc na 
tablicę marmurową i raz jeszcze poleruje się 
pomexem. Ta cała operacya powtarza się 
trzykrotnie, Następoie idzie o pokrycie ta= 
blicy parą Jodu. Motego służy nowa skrzy” 
neczka. Jodyna położona na dnie niałej kap- 
sulki, wznosi swój dym do tablicy umocowae 
nej nad kepsulą, i którą trzeba odjąć zaraz 
skoro srebro pekryje się złocistym blaskiem. 
Operncya ta odbywa się w ciemności, Zapo». 
wnisjąc sobie tyle tylko światła. aby możnn 
zobaczyć zmianę kolorów tablicy, Tablica 
ta ciągle w ciemności kładzie się na ranię 
szczelnie wchodząca w kanerę ciemną, a 
następnie przesuwa się W aparat, zawierują” 
cy Żywe srebra. Tu także wszystko znajduja 
się jn} przygotowane, i nie potrzeba żadnych 
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obrachowań. Tablica spoczywa na płaszczy- 
zńie pod 45 kątem, lampa spirytusowa ogrze- 
wa kapsulę z żywem srebrem, a wychodzący 
na zewnątrz termometr, którego gałka zant- 
rzona jest w kapsuli, wskazuje chwilę, w 
której gorąco dojdzie sześćdziesięciu stopni, 
wtedy operacya już jest skończona. Gasi się 
płomień spirytusu, a obraz zwolna coraz wi- 
doczniejszytn się staje, fdoświadczenie, o 
którem mówieny, udało się zupełnie, pomi- 
mo nienajprzyjeżniejszćej pogody, i chmur, 
które co chwila zmieniały światło. Obraz 
osiągł najwyższy stopień dokładności, i wi 
| 


Prawnie zajęte ruchomości, jako to: sto- 
arszczyzna różna, zegar Ścienny, zwierciadła, 
obrazy i t. d, w d.27 września b. r. to jest 
w piątek o godzinie 9 rano w Ńukiennicach 
przez publiczną licytacyą sprzedanemi będą. 
Na którą podpisany chęć kupna mających za» 
prasza. 

Kraków dnia 24 września 1819 r. 

Karol Kośsiewicz Kom. Sąd. 


Targ bydła w stajni, a Skopy t Wieprze 
na largu publicznem dochodzone. 
D.20 Września 1839 r. 

Krowa ważący mięsa funt. 250 sprzedana 
za zlp. 67, funt. 187 złp. 5% Ciele funt. 
44 złp. 16. Skop funt, 26 złp. 8. Wieprz 
ksrmny funt 318 złp. 123, wieprz chudy 
funt 114 złp. 42. 

Burzyński adj. Zast. K. F, 
Ceny zboża w czterech gatunkach na targowicy 
publicznój dochodzone i ułożone. 


Doniesienie Urzędowe. 


dzowie, jak mówi Messager, UjrzAWSzY gs, 
okrzykami objawili swoje podziwienie, Wszys- 
cy nie mogli dostatecznie się wydziwić çudo- 
wnym szczególom tego rysunku, 


Mysli. 

Zyczenia, nasze są zwykie tak nierozsąa 
dne, że ktoby je ujrzał zupełnie spełnionemi; 
byłby najnieszczęślkiwszym człowiekiem. 

— Nieodbicie potrzebnemi waruakami do 
szczęśliwego małżeństwa są: miłość w mło» 
dości, przyjeźń w wieku dojrzałym, przy 
zwyczajenie i wzajemna potrzeba w storości. 


D. 23 i 24 Wrze- 


śnia 1839 r. ZA gr]ZŁ| gr] ZŁ)gr| ZA) ge 
Korzee Pszenicy.. J21 |—|20| —|18/—[14|— 
—  Dyta....«««.J12| 6]31|(—]10/20] 9/24 
—  Jęczmien: |44|—| 9,15] 8/20 7|15 
—  Owsa.....| 6—] 515|—|—|-| — 
— Grochu....f 8,15] 8]—| 7/15 w 
—  Jagieł.......|27,—|26| —|24] — |22|— 
—  Rzepaku ..419|—[13|—|—|—|—|— 


Burzyński adj, Zast, K. T. 


LOTERYA KRAJOWA. 


W 887 ciągnienin d. 25 Września 1839 r; 
w przytomności osób od rządu do tego wy- 
znaczonych, wyciągnięte z koła zostały na- 
stępujące uumera: 

56. — 84. — 64. — 48. — 61.' 
Przyszłe ciągnienie 888 przypada dnia 2 
Października 1839 r. 


Boniesienie prywatne. 
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ź Entrepryza oświetlenia miasta, 
gema honor zawiadomić interessowaną Publiczność, że sprowadziwszy z zagranicy ŻĘ 
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„jj, latarnie domowe do oświetlenia schodów, z mniejszem lub większem światłem; —s 

Z gotową jest zobowiązać się wedle Życzenia każdego miesięcznie lub kwartalnie do- $ 
Fstarczać takowych latarń z oświetleniem za umiarkowaną cenę. — Kanior Entre-jf 

S$pryzy znajduje się przy ulicy Szewskićj pod N** 349, > 
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